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16000 i i premja wygrywają razem 
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Największa wygrana 300,000 marek 
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DEE Ciągnienie pierwszej klasy 30 i31 grudnia 1918 r. 


ORT SĄ do oierania 


Tomasz J asieński 


Przez długie lata posługiwali się cze- | 


Dola słowacka 


Słowacy nie stanowili nigdy jednolite- 
go, suwerennego państwa. Stąd brak tra- 
dycji państwowej podobnej, jaką mają ich 
sąsiedzi Polacy lub Czesi. Chwilowo są 
pod rządami czeskimi to zaowu dostają 
się pod władzę naszego Bolesława Chro- 
brego, aż na długie wieki przykuł ich do 
siebie miadziaryzm. 

Dwa miljony Słowaków bez tradycji 
stają się igraszką losu, jak piłka podawa- 
na sobie z rączki do rączki. Oto rozniosły 
dzienniki wieść, że układ czechomadziar- 
ski, zawarty w Budapeszcie, pozwala Cze- 
chom już przed kongresem zagarnąć 16 
komitatów słowackich i polskich w pół- 
nocnych Węgrzech. I to się dzieje jako 
samostanowienie Słowaków, którzy napra- 
wdę ani sami tu jeszcze nie przemówili, 
ani też od nich nikt tego nie żądał. Wcie- 
la się ich do państwa czeskiego. Wycier- 
pieli moc od hakatyzmu madziarskiego. 


Uwolnienie się od Budapesztu będzie w | 


każdym razie dla nich obrotem na dobre, | 


niewiadomo tylko jeszcze, czy na lepsze. 

Równocześnie przybiega wieść, jakoby 
Słowaczyzna organizowała się jako samo- 
dzielna jednostka polityczna. Może to wieść 
i prawdziwa. Czy tak, czy owak, na czasie 
będzie dać parę uwag 0 tworzeniu się 
odrębności narodowej słowackiej. 

W 1861 roku słowackie narodowe ze- 
branie w Turczańskim św. Marcinie uchwa- 
lając memorandum karnie, podkreślali od- 
rębność swoją i państwowość języka sło- 
wackiego, domagali się aby ten język był 
organem życia politycznego w całej Sło 
waczyźnie. Żądali słowackiej akademii pra- 
wniczej i katedry tilolofjij słowackiej w 
Peszcie. Ich odrębność wystąpiła i odbi- 
ła się najsilniej w literaturze. 


1, losu 14 mk., 


Notarjusz (rejent) przy Wy- 
działe Hypotecznym Sądu Po- 


Kancelarję w Bełchatowie. 


skim językiem jako literackim, kiedy to 
czeszczyzna miała taką Wziętość, że Pa- 
procki 
a współcześni Górnickiemu Polacy ledwo 
za Śląski próg przeszli, już po czesku ho- 
vorzyli. Nie urastają stąd 
prawa Czechom, jak nie rościmy sobie 
i my ich dla siebie na wschodzie naszym 
z tego jedynie powodu, że tam polszczy- 
zna ongś arystokratyczne miała miejsce. 
Już w XVIII wieku panowanie cze: zczyzny 
tu słabnie i niknie pod działaniem patry- 
sty Antoniego Bernolaha (f 1813), który 
odrębność sławacką wobec czeskiej naro- 
dowi uświadomił. Uświadomienie to po- 
głębiło się i rosło tak, że gorący patryota 
czeski Paweł Szafarzyk uznać musiał sło- 
wacki za osobny język wobec czeszczyzny 
w swych dziełach, dotąd przez świat nau- 
kowy ceniony i przez ludzi poważnych. 
Nie było to po myśli Czechów, Havliczek 
Borovsky strasznie się na Słowaków o to 
markocił, bo on pod Tatrami widział siłę 
czeskiej Pragi— ale darmo. 


Samoodrębność słowacka datuje się | 
stanowczo w r. 1844, Pierwszy rocznik | 


czasopisma *Nitrae wydany był po czesku. 
Drugi już ukazał się po słowacku. Zaraz 
pojawiły się obok »Nitrys inne wydawni- 


ctwa również już literacką słowaczyzną jak | 


»Narodnie Slovenske Nowiny« i »Słoven- 
ske Pohliady. Sprawcą tego był Lu. 


dwik Sztew, przywódca literacki i politycz- | 


ny w narodzie. Jest on niejaki przeci- 
wieństwem Kokara, poety, co po czesku 
jeno pisał. Stąd Czesi Kollara pod niebo 
wystawiają, gdy pamięci Sztewa bynaj- 
mniej nie błogosławią. Ze Sztewem współ: 
pracował literat Hurban, który to w 1848 
powstanie przeciw madziarom wzniecił na 
Słowaczyźnie. Obok nich jako trzeci w 


koju m. Piotrkowa otworzył | 


nasz po polsku i po czesku pisał, | 


jednak żadne | 


'|, losu 7 mk. */, losu 3 mk. 50 ten. 
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Loterja przejęta została na własność 
przez Ministerstwo Wojskowe. 


dźa namiętny przeciw Kollarowi 'obrzuca 
i szermierz samodzielności słowackiego ję 
zyka jako literackiego. Jego pisownia uje- 
dno.tajniła piśmierność słowacką, on zje- 
dnoczył I twackis koło pisarzy słowackich. 

Były już po nich usiłowanie, by cze- 
ski przyjąć za literacki ze względu tego, 
iż włączności z Czechami większą mieliby 
siłę Słowacy przeciw madziarom. Wzgląd 
ten dzisiaj upada. Usiłowania jednak by- 
ły bezskuteczne pomimo, że wzajemność 
czesko-słowacką pielęgnował z wielką siłą 
i zrozumieniem obopólnego interesu, gdy 
szło © przeciwstawienie się tu Niemcom 
tam Madziarom. 

To warto dziś przypomnieć. Nie za- 
wadzi może mimo chodem odświeżyć w 
pamięci polskiej, że z najbliższego Otocze: 
nia Sztewa, patrjotycznie natchnionego 
Słowaka, zawitał do szeregów polskich 
wybitny poeta Samo Chalupka (1812 — 
1883) jako ochotnik i.na polu walk o 
naszą niepodległość zostawił głębokie sla- 
dy krwi słowackiej, za wolność polską 
przelanej. I ten pobratym nasz stał się 
wśród swoich popuiarnym przez śpiew o 
słowackich junakach z IV wieku po Chry- 
stusie, co to nie chcieli cesarzowi rzym- 
skiemu hołdować i woleli zginąć rycersko 
niż ugiąć się w niewolę. A siła więkzza 
i uczucie jego jak w »Maratonie Ujejskie- 
go-—powiada krytyka. 

Czy ich potomków duchowych czesko - 
słowackie rozwiązanie uszczęśliwi? 

G, R. 


W oprawie siem Stawski, 


Dnia 5 grudnia na posiedzeniu Zarządu 
Głównego Polskiego Stronnictwa Ludo- 
wego w Krakowie została jednogłośnie 
uchwalona następująca deklaracja, w spra- 


| wie ziem litewskich. 


Stwierdzając, że ludność polska stano- 
wi na ziemiach Wielkiego Księstwa Litew- 
skiego pod względem liczebnym czynnik 


trójcy narodowej stanął pastor Michał Ho- | równorzędny z elementem Iltewskim i bia- 


t zam i 


| 


łoruskim, zaś, czynnik dominujący pod 
względem kulturalnym i ekonomicznym 
domagamy się, aby Rząd Polski zgodnie 
z wolą tej ludności tylekrotnie wyrażaną, 
w czasie wojny w różnych petycjach, 
adresach i memorjałach, czynnie ;za- 
jął się temi częściami Litwy hi- 
storycznej, które są polskie lub ku 
polskości należą. 

Ta »nowa Polska« na ziemiach Wiel- 
kiego Księstwa, przewyższająca rozległością 
całą Galicję, a sięgająca po Berezynę, zaj- 
muje obszar przeważnej części guberni 
Grodzieńskiej, Wileńskiej z Wilnem jako 
ośrodkiem bezwzględnie polskim i części 
Mińskiej. 

W tym celu domagamy się od Rzędu 
polskiego : 

a) Zorganizowania jak najśpieszniej- 
szej i dostatecznej samoobrony i 
pomocy wojskowej celem obrony na- 
szego życia, mienia i kultury na tych zie- 
miach, niszczonych zarówno przez władze 


bolszewickie jak i rabujące ghordy nie- 
mieckie. 

b) Domagamy się akcji dyplomatycznej 
dla unicestwienia całej dotychczasowej 


przeciwko nam skierowanej roboty nie- 
mieckiej na tych ziemiach oraz rozciągnię" 
cia na nie polskiego aparatu admi- 
nistracyjnego. 

c) W razie braku własnych sił dła:prze” 
prowadzenia niezbędnej akcji, żądamy 
zwrócenia się o pomoc do koalicji. 

Co do «całego obszaru historycznej 
Litwy = 

domagamy się wdrożenia kroków do 
jej samookreślenia się przez Litwinów, 
Polaków i Białorusinów bez wszelkiej obcej 
ingerencji. 

Nim zaś nastąpi definitywne ułożenie 
prawnego stosunku tych ziem do Państwa 
Polskiego na podstawie ewentualnej do- 
browolnej umowy: 

domagamy się dostatecznej reprezen- 
tacji tych ziem w centralnych ciałach rzą- 
dowych i prawodawczych w Warszawie 
w szczególności udziału przedstawi- 
ciela Polskiej Litwy w gabinecie 
warszawskim. 


Z uwagi, że ziemie Wielkiego Księstwa 
litewskiego, pozostające z górą 500 lat 
w unji z Państwem Polskiem stanowią 
przyrodniczą i gospodarczą całość z natu- 
ralnym oparciem o wybrzeże Baltyku, naj- 
naturalniejszem rozwiązaniem problemu 
ziem litewskich byłaby unia całego Ks. 
litewskiego z państwem polskim. 

Naród Polski jednak zgodnie ze swoją 
tradycją, daleki jest od chęci narzucania 
związku państwowego z sobą komukolwiek- 


|bądź wbrew jego woli. 


To też Litwini i Białorusini mają kom- 
pletną swobodę do wyłączenia się ze 
Związku ludów Księstwa, oraz zrywanie 
lączności z` Polską. Jednakże wtenczas 
zmuszeni będą ograniczyć się wyłącznie 
do terytorjum ściśle etnograficznego, na 
którym posiadają przewagę. Polski zaś 
obszar wraz z Wilnem będzie mu- 
siał wejść w skład państwa pol- 
skiego. 

Powtarzamy tu raz jeszcze — Polacy 


Str. 2 


Wilna, tej drugiej stolicy na wschodnich 
kresach wyrzec się pie mogą i nie wyrzekną. 
Za komisję kresową we Lwowie: 

Dr. Eugenjusz Romer, dr. Kazimierz Nitsch, 
dr. Jan Czekanowski, dr. Stanisław Paw- 
łowski, Marja Dulębianka, dr. irena Panen- 
kowa, Marjan Swiechowski i Bolesław 

Wysłouch.. 

Równobrzmiące deklaracje zostały u- 
chwalone w dniu 4 b. m. przez lwowski 
P. S. L. i przez komisję kresową lwowską 
i krakowską. Za Ilwowską Komisję pod- 
pisali: Dr. Eugeniusz Romer, dr. Kazl- 
mierz Nitsch, dr. Jan Czekanowski, dr. 
Stanisław Pawłowski, Marja Dulębianka, 
dr. Irena Panenkowa, Marjan Swiechowski, 
Bolesław Wysłouch. Za komisję krakow- 
ską: Dr. Stanisław Kutrzeba, dr. Włady- 
sław Semkowicz, dr. Franciszek Bujak i dr. 
Antoni Beuaprć. 

W imieniu Zarządu P. S. L przedstawił 
deklarację Rządowi poseł Bardel. W imie- 
niu Komisji kresowych prof. Romer. 

„Rezolucja powyższa, stojąc na gruncie 
Unji całego W. Ks. Litewskiego z Polską 
zgadza się zasadniczo z rezolucja Komisji 
Litewskiej w Warszawie, ogłoszoną nie- 
dawno w prasie polskiej — wysuwa jednak 
na plan pierwszy palące zagadnienia doby 
bieżącej, t.j. pomoc natychmiastową zbroj- 
ną — dostateczną a nietylko demonstra- 
cyjną i powołanie przedstawiciela Polskiej 
"Litwy do gabinetu w Warszawie bez prze- 
sądzania stosunku W. Ks. Litewskiego do 
Polski w przyszłości. 


Zniżenie opłaty pocztowej 
gazet 


Niesłychane podwyższenie taryfy pocz- 
towej, zwłaszcza za przesyłkę gazet wywo- 
łało powszechny protest całej prasy pol 
skiej, Przedstawiciele prasy galicyjskiej i 
śląskiej udali się do Warszawy, ażeby mi- 
pistrowi handlu przedstawić wprost zgu- 
bne skutki jakie dla prasy polskiej musi 
spowodować ogromne podwyższenie taryf 
pocztowych. Deputacja wręczyła ministro- 
wi handlu memorjał. 

Po przedstawieniu trudnego położenia 
prasy z powocu podwyższenia taryfy opłat 
od gazet minister, uznając względy kultu- 
ialne i stan czytelnictwa, ttóremu r.ąd 
powinien iść na rękę, przyjął życzliwie 
życzenia prasy i zniżył opłatę od gazet 


do kwoty 3 tenigów względnie 3 | 


halerzy od egzemplarza. 

W ten sposób minister rządu ludowe- 
go przypieczętował swą kompromitację. 

W jakim celu wydaje się tak niesły- 
chane zarządzenia: czy aby je całkiem 
później zmieniać, czy teź aby ich nikt nie 
słuchał. 

Aby można rządzić trzeba mieć prze- 
dewszystkiem głowę, na karku. Tego do- 
wodzi przykład p. Arciszewskiego, który 
pod względem celowości dekretów rywa- 
lixuje z p. Thuguttem. 


Wiece niedzielne 


Zwołany przez Zjednoczenie Stronnictw | 


Demokratycznych wiec w sprawie wybo- 
rów do Sejmu Ustawodawczego zgroma- 
dził w niedzielę w godzinach południo- 
wych bardzo liczne rzesze publiczności. 
Zwolennicy P. P, S. w pokaźnym za- 
stępie opanowali galerję i lewą część sali. 
Zagaił obrady Dr. Nowierski, któ- 
rego ież wybrano przewodniczącym, po- 
czem mec. Paschalski, z Warszawy 
wygłosił referat o znaczeniu zbliżających 
się wyborów do Sejmu. Mówca porównał 
Polskę w chwili obecnej do oblężonej for 
tecy, niepokojonej od wschodu przez ban- 
dy rusińsko-ukraińskie, a od zachodu za- 
grożonej przez wrogie nam prądy niemiec- 
kie. Zatrzymanie przez Niemców polskiej 
misji wojskowej, jadącej do Gdańska na 
powitanie gen. Hallera, wstrzymywanie ro- 
botników polskich, pragnących wrócić z 
Niemiec do Ojczyzny, to są znamienne 
objawy budzące coraz poważniejsze obawy. 
W tych warunkach zebrać się ma Sejm, 
który ma budować gmach niepodległej 
Polski. Żaden Sejm nie miał tak wielkich 


zadań, jak obecny. To też tylko zbiorowy | 


wysiłek może Polskę wyprowadzić z tych 
wirów i zapewnić jej bezpieczeństwo. 

Mówca rozpatrzył następnie sytaację 
międzynarodową, omówił znaczenie inteli- 
gencji i demokracji, która poprze gorąco 
warstwę ludu pracującego. Walkę o nie- 
podległość musi prowadzić cały naród 
Ponad sztandarem czerwonym i obok nie- 
go wznosi się sztandar ogólno narodowy. 

Przemówienie mec. Paschalskiego zro- 
biło dobre wrażenie. 


„DZIENNIK NARODOWY: 


W dyskusji zabrał głos przedstawiciel 
P. P. S. p. Żarsk i,który niedawno wró- 
cił z Rosji. Mówca oświadczył, że P. P. S. 
dąży dorewolucjii do zapro- 
wadzenia w Polsce ustroju 
socjalistycznego i nie spocznie 
w walce o urzeczywistnienie tych ideałów. 

Zwolennicy P, P. S. nagrodzili mówcę 
oklaskami. 

Z wywodami p. Żarskiego próbował 
polemizować Dr. Dlouhy, reprezentant 
miejscowego Komisarza Ludowego, ale so- 
|ejaliści podnieśli protest, na tyłach sali 
powstał zgiełk — i mówca zrzekł się gło- 
su, zdoławszy zaledwie dwa zdania wypo- 
wiedzieć. 

Sytuację, która zaczęła się na sali 
komplikować, postanowił salwować mec. 
Paschalski. Wnet się uciszyło: mec. Paschal- 
ski mógł sprecyzować 


Stanowisko demokracji radykalnej 


| Mówca zaznaczył, że przyłącza się 
całkowicie do wzniosłych ideałów, wyzna- 
wanych przez przedstawiciela P. P. S, o zwią- | 
zku wolnych narodów, który to związek | 
uniemożliwi wojnę w przyszłości uważa jed- | 
nak, że sny jutra nie mogą nam przysła- 
niać dzisiejszej rzeczywistości, gdy Polska 
jaka naród musi bronić tego, co się słusz- 
nie należy zarówno na wschodzie jak i na 
zachodzie Tego żądają od niej nie tylko 
sfery zachowawcze, ale żąda interes szero- 
kich wastw narodu. 

Omawiając następnie stosunek demo- 
kracji do socjalizmu, mówca wyraził zdzi- 
wienie, że przedstawiciel P. P. 5. stawia 
zanarchizowaną Kosję jako przykład ruchu 
rewolucyjnego. Demokracja polska gotowa 
jest współdziałać przy  urzeczywistnianiu 
słusznych żądań zarówno polskiego chłopa, 
jak i robotnika, uważając urzeczywistnienie 
ich postulatów za nieodzowny warunek 
trwałego pokoju węwnętrznego w Polsce, 
a przez to samo i jej niepodległości ze- 
wnętrznej. 

Nie uważa natomiast za możliwe dzi- 
siaj już wypowiedzić się za reformą w du- 
chu socjalistycznym. 

Pomijając odrębności ustroju społecz- 
nego Poiski, które bynajmniej nie zdają 
się wskazywać na możebność pójścia u nas 
w tak zdecydowanym kierunku, należy 
jeszcze podkreślić z całym naciskiem, że 
zagadnienie to może być przesądzone tyi- 
ko przez Sejm Ustawodawczy, którego głos 
musi obowiązywać naród cały. Wszelki 
zamach na niezależność Sejmu demokracja 
polska odpierać będzie zmuszona wszelki- 
mi środkami. 

Przemówienie swoje zakończył mówca 
okrzykiem na cześć Sejmu oraz Naczelni- 
ka Państwa Józcfa Piłsudskiego, jako tego, 
który Sejm zwołuje. 

Wobec tego, że na godzinę 1 w po- 
łudrie zapowiedziany był w tej samej sali 
wiec Rzemieślników, przewodniczący Dr. | 
Nowierski zamknął obrady. | 
| 


a Z Z Z Z Z PA 


i 


| Tylko część publiczności opuściła salę, 


a ogromna większość, a wśród niej P.P.S., 
| pozostała, aby przysłuchać się obradom | 


mieś!ników napróżpo nawoływali nierze- | 
mieślników do opuszczenia sali i Rare | 
nie tłumaczyli, że uczestniczyć w ich wiecu | 
mogą tylko rzemieślnicy i osoby zaproszo- | 
|ne. Te wywody nie zdołały przekonać to- 
warzyszy, którzy utrzymywali, że wiec jest 
dostępny dla każdego i sali zie opuszczali. 

Te kłótnie trwały około 20 minut. | 
Ostatecznie wyszedł na csiradę p. Nowic- | 
ki (P. P.S.) i otworzył obrady] 
wiecu socjalistycznego, który | 
powołał na przewodniczącego p. Zarskiego | 
(P. P. S$:) 

Przemawiai: pp. Mielczarek (bez- | 
partyjny radykał). Żarski i Nowicki, 
|z ramienia P. P. S. za rządem ludowym. 
P. Nowicki zauważ” , że udaremniony przez 
socjalistów wiec rzemieślniczy był impreza | 
endecji, z której ramienia miał referować | 
prot. Popowski o ustawie wyborczej. 


$ * M | 
W sprawie wiecu rzemieślników tezy | 
maliśmy następujące pismo: 
Szanowna Redakcjo! | 
Jako przewodniczący wiecu rzemieślni- | 
ków, który odbył się w dniu 22-XII w | 
[sali Stow. Rzemieślników, uprzejmie proszę 
o zamieszczenie na łamach »Dziennikax | 
przyjętej na więcu rezolucji: j | 
»Zgromadzeni na wiecu w dn. 22-XII | 
rzemieślnicy m. Piotrkowa uchwałają za- | 
|ufanie Rządowi Ludowemu i  potępiają | 
| politykę burżuazji i jej sługusów, starają- | 
| cych się obalić Rząd Ludowy i zgubić)! 
| Niepodległą Republikę Ludową w imię] 
swych klasowych interesów. 


Zgromadzeni postanawiają popierać li- 
stę P. P. S. do kunstytuanty<. Żarski. 


* > * 
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Rządy polskie na Śląsku 


Miesiąc dopiero rządów polskich na 
| Słąsku pisze »Dziennik Cieszyńskie a mo- 


Od Rzemieślników otrzymaliśmy nastę- | żemy być dumni z ich wyników. Nie 


pujące pismo: »W ubiegłą niedzielę mia- 
ły się zebrać Cechy Rzemieślnicze na o- 
brady w sprawach rzemieślniczych doby 
ubecnej. 

"Tymczasem jakieś indywidum prawem 


Trockich i Leninów zawładnęło salą i o=| 


głosiło się przewodniczącym, a mając za 
sobą zgraję krzykaczy i ludzi nieuświado- 
mionych, pomimo próśb gospodarza gma- 
chu, do wiecu rzemieśiniczego nie dopuś- 
cili. 

Musi istnieć prawo, które by karało 
taką samowolę. Komitet Rzemieślniczy po- 
winien postarać się, aby Sąd kazał wsa- 
dzić takich wywrotowców do celi, w któ- 
rej w samotności mieli by czas na rozmy- 
ślania nad swoimi bolszewickimi postęp- 
kamis, 


Notatki polityczne 


Monstrualny pomysł. Górnośląska 
prasa centrowa umieściła 
dnobrzmiące oświadczenia, wzywające do 
utworzenia niezawistej republiki górnoślą- 


skiej pod protektoratem Niemiec, Polski | 


ı państwa czesko-słowackiego. Odnośnie 
do tego zauważa katowicka »Gazeta Lu- 
dowa*«, że zwolennicy tej idei wysłali już 
trzech posłów do Pragi na rokowania z 
Masarykiem, który oświadczył, że czesi 
podnoszą pretensje do części Sląska gór- 
nego, ale do republiki górnośląskiej odno- 
szą się z sympatją. Wszystko zależy od 
koalicji. Kramarz wysłał kurjera do Pary- 
ża dla zasiągnięcia informacji w tej spra- 
wie. 
Koalicja zażąda od Niemców 65 
miljardów. Z Paryża donoszą: Przy o- 
mawianiu projektu w sprawie odszkodo- 
wań wojennych zakomunikował sprawo- 
zdawca Dubois, że ogólsa liczba zniszcza 
nych domów wynosi 250000. Zażądał on 
tytułem odszkodowania za zniszczone do 
my 20 miljardów, za zniszczone sprzęty 
domowe 5 miliardów, za zarekwirowane 
bydło 10 miljardów, dla przemysłu 20 mi- 
ljardów, a za zniszc .one publiczne budyn- 
ki 10 miljardów, czyli razem 65 miljardów. 

Hiszpanja zrywa stosunki dy- 
plomatyczne z Niemcami. Z Madry- 
tu donoszą: Księciu na Raciborzu i szta- 
bowi niemieckiej ambasady wręczono 
wczoraj paszporty z poleceniem opuszcze- 
nia Hiszpanji w krótkim czasie. 

Konferencja wersalska będzie 
odroczona do lutego. Według donie- 
sień dzienników angielskich, wynik wybo- 
rów i możliwe zmiany w gabinecie an- 
gielskim odwloką konterencję w Wersalu 
do początkow lutego. 

Hołdy Wilsonowi. W sobotę od- 


Wilsona doktorem Sorbony. 
Jeńcy wezmą udział w wybo- 
rach. Hawas zapewnił, że rząd niczego 


wojennym w wyborach do konstytuanty. 

Krupp nie daje dywidendy. Firma 
Kruppa postanowiła nie wydawać na rok 
1917 i 1918 żadnej dywidendy. 

Odjazd Niemców ze Wschodu. 
Biuro Wolfta donosi: Zerwanie naszych 
stosunków z Polską nie wpłynęło na nasze 
militarne położenie na wschodzie. Odtran- 
sportowywanie naszych wojsk odbywa się 
w dalszym ciągu bez przerwy, 

Rumuni a Węgrzy. Z Bukaresztu 
donoszą, że koalicja cbiecała Rumunji nie- 
tylko Siedmiogród i inne części Węgier, 
zamieszkałe przez Rumunów, ale również 
te części Banatu, do którego pretensje 
rości sobie Serbja. W Siedmiogrodzie są 
ciągle starcia między żołnierzami rumuń- 
skimi a węgierskimi. 

Niemcy przeciwko bolszewikom. 


|Jak donosi »Matin<, przedstawiciele Nie- 


miec na konferencji pokojowej przedłożą 
koalicji prośbę, ażeby koalicja pośpieszyła 
z pomocą Niemcom w walce przeciwko 
bolszewizmowi. 

Koalicja nie uznała Jugoslawji 
Z Czesni donoszą: Koalicja nie uznała 
państwa południowossłowiańskiego. 


M ZZ A Z I O o m e 


— Zawiadomienie. Dnia 30 bm. o 
godz. 5 pp- odbędzie się zebranie Sekcji 
Szpitalnej L. K. P. W. w lokalu własnym 
przy ulicy Kaliskiej Nr. 16 róg Sienkie- 
wicza. 


18 grudnia je- | 


sprawdziły się słowa »Silesii<, która na 2 
| dzień po rewolucji polskiej na Sląsku pi- 
| sała, że zaczyna się tu >polnische Wirt- 
schaft< i w wielkim stylu paskarstwo i a- 
| narchja. Ta sama dotąd nieprzychylnie 
| usposobiona »Silesia« w jednym z osta- 
jtnich numerów przyznaje, że dzięki Ra- 
| dzie Narodowej i wspólaym usiłowaniom 
| obywateli, na polskim Sląsku panuje wzo- 
rowy porządek i ład. Ta pochwała z ust 
nieprzyjaciół, ten podziw całej Polski dla 
naszych rządów, jest najwyższą nagrodą 
|za te przeogromne trudy i starania. 

| Bo rzeczywiście, gdy w sąsiednich kra- 
¡jach niemieckich, słowackich, węgierskich 
| ba, nawet w Czechach panuje w większym 
| lub. mniejszym stopniu anarchja, napady, 
walki i pogromy, u nas, choć dawniej kil- 
| kakrotnie w czasie wojny były w zagłębiu 
|krwawe rozruchy i pogromy, pod naszymi 
jrządami panuje idealny spokój i praca 
| twórcza. I z każdym dniem uzyskujemy 
| coraz większą pewność, że stan ten pozo- 
stanie u nas trwałym, a to tem badziej 
że zdołaliśmy przezwyciężyć dwie najwię- 


| ksze trudności. 

Pierwsza to obawa przed głodem i idą- 
cymi za nim rozruchami na który nas ska- 
zała Austrja; wagony z żywnością płyną 
już nieprzerwanie z krajów polskich, co 
| więcej ceny artykułów żywnościowych za- 
| czynają spadać, paskarstwo ustawać. 


| Płatna agitacja 


| Czytamy w katowickiej >Gazecie Lu- 
(dowej< z 15 grudnia: 

| Do jednego z naszych mieszczan zwró- 
i cit się pewien jegomość przybyły na Gór. 


|ny Sląsk z Berlina z propozycją, ażeby 


ra wiecach przedstawiał gospodarkę hra- 
biów w Galicji, w Polsce i pracę Pola- 
ków na Górnym Sląsku dla ludu polskie- 
go, a to w taki sposób, ażeby ludowi gór- 
nośląskiemu zohydzić wszystko co polskie 
i aby lud górnośląski oświadczył się prze- 
ciwko przyłączeniu Górnego Sląsku do 
Polski. Za każde przemówienie ofiarowano 
mu 5000 marek. 


W tymże samym numerze przestrzega 


»Gazeta Ludowa«, że od poniedziałku (16 
grudnia) rozleje się po całym Górnym 
Sląsku zgraja płatnych agitatorów, prze- 
ważnie robotnicy z zakładów spadkobier= 
ców _Gieschego, otrzymujących za agitację 
całodzienne wynagrodzenie górnicze i 10 
marek nadwyżki dziennie. Mają oni już 
w wagonach kolejowych podburzać lud- 
ność przeciwko Polsce. Na wieś mają się 
rozlać pod pozorem zakupu środków ży- 
wnościowych i od domu do domu opo- 
| wiadać, jakie to nieszczęście czeka lud na 
| Śląsku w razie przyłączenia do Poiski, 


: Udaremniony wiec rzemieślników | była się w Paryżu uroczystość mianowania | 


| Związki rewizyjna 


| W dniu 12 grudnia 1918 r. powstał 


wiecu rzemieślniczego. Przedstawiciele rze- nie zaniedba, aby zapewnić udział jeńcom , przy współdziałaniu Banku Towarzystw 


Spółdzielczych Polski 
Spółek Kredytowych. 
Fakt powstania diugiego już w kraju 
Związku Rewizyjnego należy powitać z ra= 
| dością, życząc mu powodzenia w pracy, 
| której ma przed sobą wiele. 
lukę, jaka dotychczas istniała w pracy 
spółdzielczej. 
| Licznym miejskim spółkom kredyto« 
| wym brakło instytucji, któraby niogła roz- 
|toczyć nad niemi opiekę, ujednostajnić 
|: wytknąć należyty kierunek, 
skupić rozproszone dotąd usiłowania, słu- 
| żyć fachową ra ą i pomocą. 
| , O rozmiarach pracy, jaka nowy Zwią- 
|zek czeka w dziedzinie miejskich spółek 
kredytowych, sądzić można z pracy usilnej 


Związek Rewizyjny 


jaką prowadzi od dwóch łat na terenie 
rolniczych stowarzyszeń pożyczkowych Zwią- 
zek Rewizyjny polskich stowarzyszeń rol- 
niczych. Związek ten powstał w lutym 
1917 r, mając do zwalczania przy zatwier- 
dzaniu statutu największe trudności, naj- 
przód ze strony władz rosyjskich, później 
ze strony władz okupacyjnych niemieckich, 
które kilkakrotnie statut odrzucały. 
Uzyskawszy wreszcie po usilnych za- 
biegach zatwierdzenie statutu w obu oku- 
pacjach, Zwią ek Rewizyjny polskich sto- 
warzyszeń rolniczych rozpoczął pracę w 
niezwykle'trudnych warunkach ówczesnych. 
Wypadało wznowić działalność stowarzy- 
szeń pożyczkowych, które wskutek działań 
wojennych w wielu miejscowościach dzia- 
łalność swą zupełnie zawiesiły, współdzia- 


Członkinie proszone są o punktualne | łać przy zakładaniu nowych, które napo- 


| przybycie. 


tykały najróżniejsze przeszkody ze stro- 


Wypełni vn. 
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ny władz okupacyjnych. Trzeba też było 
bronić stowarzyszenia od samowoli oku 
pantów, pragnących w nader licznych wy- 
podkach narzucić stowarzyszeniom swoje 
poglądy i stawiających im rozmaite żąda- 
mia, co do rachunkowości, składania spra- 
wozdań, jak i nakładania na stowarzysze- 
nia bezprawnych ciężarów podatkowych. 

Mimo te, trudności zdołał Związek Re- 
wizyjny polskich stowarzyszeń rolniczych 
rozwinąć się szybko, czego dowodem, że 
rozpocząwszy swą działalność z 52 stowa- 
rzyszeniami pożyczkowemi liczy ich dziś 208. 

Dziś gdy prysnęły więzy, które życie 
nasze w rozwoju swem krępowały, a dla 
pracy spółdzielczej najszersze otwiera się 
pole, przed obydwoma Związkami nowe 
nad wyraz wdzięczne stoją zadania. 

Niewątpliwie nowo powstały Związek 
również zadanie swe spelni należycie, u- 
zdrowi i uporządkuje miejskie spółki kre- 
dytowe, Towarzystwa Wzajemnego Kre- 
dytu i inne krzewiąc w nich ducha pra- 
wdziwej spółdzielczości. 

Wobec zbliżonego do siebie brzmienia 
obu nazw dla uniknięcia pomyłek wyja- 
śnić należy, że nowy >Polski Związek Re- 
wizyjny Spółek Kredytowych< mieści się 
w gmachu Banku Towarzystw Spółdziel- 
czych Jasna I, podczas gdy istniejący 
«Związek Rewizyjny polskich stowarzyszeń 
rolniczych« mieści się, jak dawniej, w 
gmachu Centralnego Towarzystwa Rolni- 
czego Kopernika 30. 


Walka z paskarstwem 
w Krakowie 


Aresztowania paskarzy w Krakowie 
trwają w dalszym ciągu. Władze tamtej- 
sze zabrały się specjalaie w dniach ostat- 


nich do masarzy, z których kilku osadzono . 
pod kluczem. Los ten spotkał także nie- | 
jakiego Knobla, który dorobił się miljono- 


wej fortuny. Dzięki tym aresztowaniom, 
umożliwiono mieszkańcom Krakowa za 
opatrzenie się w słoninę na święta po zni- 
żonych cenach. Aresztowano również wła- 
ścicieli znanej cukierni »Michalika< Trzaskę 
i Madejskiego. 

Piekarze i restauratorzy oświadczyli go- 
towość znacznej redukcji swego cennika; 
od dziś bułka ma kosztować 40 halerzy. 

Komitet prosi wszystkich, którzy naby- 
wali zboże po cenach wyższych nad maksy- 
malne, aby się zgłaszali z pretensjami 
przeciw producentom i handlarzom; będą 
one wszystkie wyegzekwoówane w drodze 
cywilnej i karnej. — Przypomina się pu- 
bliczności, że cena maksymalna 160 Kar. 
za zboże obowiązywać będzie jeszcze tylko 
parę tygodni, poczem nastąpi redukcja. 

Dia zapobieżenia wywozowi ustano“ 
wione-będą przez osobny Komitet, współ- 
działający z Dyrekcją policji, specjalne 
organa, które będą aresztować zbrodniarzy, 
ogołacających kraj. 

Fotografje paskarzy. 


Jak donosi jeden z dzienników, odbywa 
się w Krakowie fotografowanie aresztowa” 
nych paskarzy, celem przekazania ich po” 
dobizn muzeum wojennemu. 

Podobizny te umieszczone zostaną w 
oknach wystawowych na publiczną hańbę. 


Odpowiedź p, Pijalkowskiemu 


Dobro sprawy tak ważnej, jak wybory 
do Sejmu, wymaga, abym wyjaśnił matac- 
twa p. Fijałkowskiego, zawarte w jego 
»Liście do Redakcji<, Nr 290 »Dziennika 
Narodowego. 

Najpierw sprawy ogólne: p. Fijałkow- 
ski łączy w jedno miano swoje Stronnic- 
two Ludowe z ul. Hortensja Nr. 7 w War- 
szawie, ze Stronnictwami Ludowemi całej 
Polski. 

Czy naprawdę myśli on, iż chłop pol- 
ski jest tak ciemny, że nie umie przeczy- 
tać gazety i że nie dowie się, co tam pi- 
szą choćby w tym samym Nr, 290 »Dzien- 
nikas, iż Iudowcy w Galicji na zebraniu 
głównego zarządu Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, odbytem we wtorek w Krako- 
wie uchwalili: 

»Odwołać swych członków z obecnego 
gabinetu<, a więc bojkotują pp. Thugutta 
i Nocznickiego—Ludowców p. Fijałkow- 
skiego. Odżegnanie się od Ludowców 
warszawskich, które Kraków zrobił we 
wtorek, zrobiłem ja w sobotę dn. 14 bm. 
czyli na drugi dzień po wiecu, w Piotr- 
kowie. 

W liście, którego odpis posiadam na- 
pisałem: ..*wobec tego, iż Polskie Stron- 
nictwo Ludowe — grupa »Wyzwolenia< z 
ul. Hortensja Nr. 7, straciło grunt 


DZIENNIK 


ideowy podnogami idla po- 
sad i zysków materjalnych 
działa na szkodę ludu — ja 
chłop polski — proszę o natychmiastowe 
wykreślenie mnie z listy członków Ich 
Stronnictwa*. 

Za to, com napisał, odpowiadam wo- 
bec chłopa polskiego,—którego jestem sy- 
nem i bratem i wobec sądu — gdyby za- 
szła potrzeba. ż 

Na szkodę chłopa polskiego działają 
Ludowcy p. Fijałkowskiego, bo szerzą wa- 
śnie i nienawiści—a ja na wiecu wzywa- 
łem »do zgody bracia!l< i dziś do zgody 
WZYWA... 

Na szkodę chłopa działają, ba jak o- 
świadczył mi jeden z filarów Stronnictwa 
w środę 18 bm., p. Malinowski z Warsza- 
wy: »ideałem ich jest wywłaszczyć chło- 
pa, bo własność każda, nawet 2 morgi 
ziemi chłopskiej, jest barbarzyństwem«. A 
chłop nie da odebrać sobie swej ziemi. 
Teraz osobista moja obrona: Wiec zwo- 
łałem we własnem imieniu i sam podpi- 
sałem zaproszenia. Oświadczyłem to wo 
bec zebranych, że nie chciałem nadać wie- 
cowi żadnej firmy. W organizacji wybo- 
rów biorę udział dlatego, iż popierwsze 
zadużo węzłów pokrewieństwa i przyjaźni 
łączy mnie z tutejszym ludem, abym miał 
zostawić ten lud na pastwę p. Fijałkow- 
skiemu i jego spólnikom, a powtóre uwa- 
żam, 1ż p. Fijałkowski i jego »Komitet< 
nie wydzierżawił jeszcze. Monopolu na du- 
|szę chłopa polskiego, tak jak Moskal lub 
| Niemiec na okowitę. - 
| Pracuję więc wśród ludu i dla ludu, 
| jako >urodzony ludowiec», a nie >ostem- 
| plowany« tylko. 
| —Wreszcie, aby p. Fijałkowski dowie- 
‘dział się o mojem »określonem zajęciu* 
| zapraszam go w gościnę do Napoleonowa, 
a niech będzie pewny, że pod moją strze- 
chą nie zrobię mu w imię staropolskiej 
| gościnności, takiej burdy jaką urządził je- 
go kuzyn na moim wiecu gdyin go za- 
prosił do prezydjum. 

Stanisław Hamczyk, gospodarz z Napo- 
leonowa. 


KRONIKA 


2 Grudnia. Wtorek 
t Wig. Irminy P., Metrobiusza M. 
Wschód słońca o g, 8 m. 12. Zachód słońce 
o g. 3 m. 46. Wschód księżyca o g.12 m. 01 w. 
Zachód księżyca o g. 11 m. 07 r. 


— Sprawy wojskowe. Wydział In- 
formacyjno-Prasowy Ministerstwa Spraw 
Wojskowych podaje następujące rozporzą- 
dzenia pułk. Wroczyńskiego, Kierownika 
Ministerstwa Spraw Wojskowych: 

1. Tylko oficerowie i żołnierze, pełnią- 
cy służbę czynną w wojsku polskiem, ma- 
ją prawo noszenia uniformu z przepisane- | 
mi dla wojska polskiego oznakami. 

2. Wszyscy oficerowie b. formacji pol- 
skich w Rosji, b. oticerowie armji rosyj- 
skiej, austrjackiej i niemieckiej mają do | 
dnia 24 grudnia zdjąć wszelkie o- 
znaki uniformowe swych ar- 
m ji (galony, epolety, gwiazdki etc.); za- 
brania się również noszenia: czapek woj. 
skowych, broni bocznej, pasów uniformo- 
wych, sznurów adjutanckich etc. 

Winni co do tego wykroczeń będą 
karani. 

— Cenzura listów. Rozporządzenie 
warszawskie pisze »Czas< wprowadziło pu- 
nownie cenzurę listów, tak niedawno ku 
ogólnemu zadowoleniu skasowaną. W tek- 
ście rozporządzenia—o ile był zakomuni- 
kowany dziennikom— wyraźnie zaznaczono 
że cenzura obowiązuje jedynie co dó li- 
stów, wysyłanych za granicę, lub do tere 
nu wojennego na wschód od Sanu. Tym- 
czasem w praktyce okazuje się, że urzę- 
dowej rewizji podlega wogóle cała kore- 
spondencja prywatna w obrębie dawnej 
Galicji i dawnej Kongiesówki. Ponieważ 
trudno przypuścić, aby dyrekcje okręgowe 
na własną rękę rozszerzyły nakaz rządu, 
musimy przyjąć, że albo tekst podany do | 
publicznej wiadomości był niezupełny, 
albo, że istnieje jakiś tajny okólnik, za- 
prowadzający powszechiuą cenzurę listową. 
Przeciw tego rodzaju praktykom należy 
najenergiczniej zaprotestować. 

— Administracja polska na kre- 
sach. Z ministerjum spraw wewnętrznych | 
komunikują: W przeciągu najbliższych | 
dwóch tygodni ministerjum spraw we- 
wnętrznych ukończy najważniejsze czyn- 
ności w zakresie organizacji posskiej ad- 
ministracji państwowej w poł. pow. Su- 
walszczyzny. poł. wschod. Grodzieńszczyz- | 
ny, w okręgu Białostockim i w etapach | 
| Bugu. 
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— „Instrukcja dla komisarzy lu- 
dowych“ Ukażą się w krótce opracowa- 
na przez ministerjum spraw wewnętrznych 
i zatwierdzona przez Radę ministrów. Ia- 
strukcja ta dotyczy specjalnie zakresu dzia- 
łania komisarzy ladowych i dajeim wska 
zania, jak mają pojmować i spełniać swe 
obowiązki urzędowe l 

— Górale w obronie Spiszu i O- 
rawy. W Zakopanem odbył się wielki 
wiec górali w sprawie zagrożenia Tatr przez 
czechów. Liczni mówcy góralscy wskazy- 
wałi na ważność utrzymania całych gór 
tatrzańskich dla Polski. Lud góralski w 
Zakopanem poprze wszelkiemi siłami dą- 
żenia przyłączenia Spiszu i Orawy do Pol- 
ski, Wiec uchwalił przesłać serdeczne po- 
zdrowienia braciom góralom na Spiszu i 
Orawie i wyraził uznanie Radzie Narodo- 
wej górno-orawskiej za jej patrjotyczną 
działalność. 

— Sekcja szkół średnich Mini- 
sterstwa Oświecenia wzywa za na- 
szem: pośrednictwem szkoły, które dotych- 
czas nie zwróciły ankiet statystycznych, do 
jaknajrychlejszego ich przesłania do Mini- 
sterstwa. 

Szkoły, które formularzy nie otrzyma- 
ły, winny zwrócić się po nie do Sekcji 
II (Plac Trzech Krzyżv 8). 

— Prusacy w Sosnowcu. »lskra< 
pisze: Prusacy uprawiają z nami wciąż pe- 
wnego rodzaju tlirt, delegując do Sosnow- 
ca najrozmaitszych przedstawicieli, którzy 
składają nam oferty z wyliczeniem arty- 
kułów, które moglibyśmy otrzymać od nich 
wzamian naturalnie za żywność. 

Ostatni delegaci zaproponowali nam 
np. dowóz.. zegarków, przedmiotów zbyt- 
ku, biżuterji i wszelakich zapewne świeci- 
dełek na choinkę, byle byśmy się zgodzi- 
li na otwarcie granicy dla wywozu od nas 
pewnych artykułów żywności, na brak któ- 
tych sami narzekamy. 

Delegaci czerwonych prusaków zapo- 
wiedzieli znów swój przyjazd w tych 
dniach do Sosnowca, sądzić jednak nale- 
ży, że wszelkie ich oferty znajdą się w 
koszu i że otrzymają odpowiedź, iż bla- 
skiem świcidełek można było nęcić jedy- 
nie murzynów w Afryce! 

— Piłsudski czy Foch? W Warsza- 
wie pojawiły się wiadomości, iakoby koa- 
licja zawiadomiła Piłsudskiego, że komen- 
dantem wszelkich i gdziekolwiek tworzą- 
5 jest marszałek 
Foch, którego zastępcą na Polskę jest gen. 
Haller. Jak sprawdziliśmy, wiadomość ta 
jest nieprawdziwą Jest to jeszcze jedna 
niedorzeczna i fałszywa plotka endecka. 

— Czesi maszerują na Cieszyn? 
Pisma krakuwskie donoszą, że gdy Piłsud 
ski wyjeżdżał z Krakowa, wystąpił podp. 
Ertracht, który wrócił z zajętej przez cze- 
chów Opawy i zaraportował: 

»Wracam w tej chwili z Opawy, któ- 
rą zajęły wojska czeskie. Oddziały te gło- 
śno mówią o marszu swoim na Cieszyn. 
Miejscowa ludność polska poleciła mi być 
tłómaczem wobec władz polskich jej roz 
paczy i prost o udzielenie natychmiasto- 
wej pomocy. Czesi są w posiadaniu 9 dział 
i 18 karabinów maszynowych. Siły ich wy- 
noszą 5 bataljonów piechoty, Komendant 
Piłsudski, wysłuchawszy podpor. Ertrachta, 
odrzekł:— Dobrze, dziękuję. 


Z miasta 


— Miły gość. W mieście naszem 
bawił wczoraj p. Tytus Filipowicz, b. wi- 
ceminister spraw zewnętrznych, którego 
nazwisko w ostatnich czasach było tak 
głośne. P. Filipowicz odwiedził redakcję 
naszego pisma. 

— Poczta podczas świąt. Związek 
zawodowy pracowników poczty, telegr. i 
tele.onu w Piotrkowie podaje do wiado- 
mości, że czynności pocztowe w następu 
jące dnie będą ograniczone, a mianowicie: 
we wtorek tj. w wigilję 24 grudnia praca 
trwać będzie do 4 pp. Dnia 25 grudnia 
czynności nie będzie 26—czynności ogra 
niczone do 2-ch godzin od 9 do 11 rano 
wyłącznie dla wojskowych. W Nowy Rok 
czynności zawieszone. 

Oprócz tego Zarząd Związku zawiada- 
mia, że z powodu stałej pensji listonoszów, 
datki 10 halerzowe od lissów znoszą się. 
W niedzielę i święta poczta czynna od 9 ej 
do 11 rano. Prezes Kempfi, za sekretarza 
I. Wierzbicki. 

—- P. Banaszewski wręczył nam, 
w odpowiedzi na not tkę o świecach, 
sprzedan;,ch w jego sklepie Dowództwu 
Wojsk Polskich, długi artykuł, z którego 
przytaczamy rzeczy istotne. Zdaniem jego 
świece (za pół funta za 18 kor. według 
rachunku 7 rb. 20 kop.) nie były sprze- 
dane drogo, gdyż on sam płacił za nie 15 
kor, co może kaźdej chwili udowodnić 
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książkami handlowemi i świadectwami. 
P. Banaszewski zarobił więc na 3 świecach 
tylko 3 kor... 

W dalszym ciągu swego listu, pisanego 
stylem barwnym soczystym, jest mowa o 
różnych rzeczach, o udzielaniu koncesji 
przez okupanta osobom faworyzowanym, 
o >c. i k. polakach<, o paskarstwie, bol- 
szewiźmie i t. d. Nie myślimy tych poglą- 
dów powtarzać także dlatego, że jak sam p. 
Banaszewski przyznał, pisał je jeden z ad- 
wokatów. Widocznie wielki cenzor 
moralności publicznej, który przekraczając 
znacznie miarę obrony swego klijenta, 
wypowiedział swe poglądy pod nazwiskiem: 
klijenta, a uczynił to w tormie tak jaskra- 
wej, że p. Banaszewski, który początkowo 
próbował grozić, w razie nieumieszczenia 
listu, obstalowanego u adwokata, później 
pośrednio wyraził życzenie, aby list nie 
był drukowany w całości, obawiając się, 
że treść listu mogłaby być zrozumiana, 
jako zwrócona także przeciw niemu. 

Zresztą p. Banaszewski przyznał, że spo- 
dziewał się, iż z powodu tych świec bę- 
dzie awantura, przez co sam wydał wy- 
rok, Poprostu miał »pechas. 

— Zabawę taneczną urządza Związek Za- 
wodowy Drukarzy w Piotrkowie w dniu 26 grud- 
nia b. r. t. j. w drugi dzień świąt Bożego Naro- 
dzenia o godzinie 8 wieczorem w sali hotelu Li- 
tewskiego. 

Osobiste. P. Walenty Koleczko obyw. m. 
Piotrkowa technik leśny mianowany został przez 
Ministerstwo Rolnictwa i dóbr Koronnych, komi- 
sarzem leśnym dla państwowej ochrony lasów w 
obwodzie Piotrkowskim. Słusznie powierzono mu 
straż tak doniosłego czynvika społecznego, ja- 
kim są lasy, dla których on tyle zasług w swej 
długoletniej i nieustałej pracy czynem i słowem 
położył. W tej tak ciężkiej lecz owocnej pracy 
jaka mu w udziale obecnie w odbudowie lasu, a 
zatem i kraju przypada, życzymy mu jak najlep- 
szego powodzenia. 

Podziękowanie: 

I Drużyna Żeńska VIII Okręgu Ż. H. P. gim- 
nazjum WP. Trzcińskiej dziękuje uprzejmie WP, 
Zomerowi, właścicielowi cukierni za łaskawą i bez- 
interesowną pomoc w przygotowaniu gwiazdki 
dla harcerzy, będących w wojsku. A 

— Repertuar świąteczny w teatrze jest na- 
der urozmaicony: W pierwszy dzień świąt dwa 
przedstawienia; popołudniu o godz. 3 m. 30, po 
cenach zniżonych »Manewry- jesiennes, operetka 
pełna humoru, wieczorem o godz. 7 m. 15 — ce- 
ny miejsc zwyczajne, arcydzieło muzycznej lisa- 
tury polskiej »Halka« Stanisława Moniuszki, urog* 
maicona tańcami: polonezem, mazurem i góral- 
skim, 

W czwartek, jako w drugi dzień świąt dwa 
przedstawienia, popołudniu zawsze mile widziana 
operetka »Targ na dziewczęta<, wieczorem ostat- 
nia nowość »Wieszczka karnawału", 

Na piątek (trzeci dzień świąt) afisz zapowia= 


da »Wesołą wdówkę«, urozmajconą huśtawkami. — 


Na powyższe prz dstawienia bilety nabywć 
można w cukierni W-go Tenszerta, a przez pierw- 
sze dwa dni świąt (środa, czwartek) w kasie te- 


Warszawy 


Jak się dowiadujemy, do Warszawy 
przyszły wczoraj wiadomości, że Ignacy 
Paderewski, który przybył w orszaku 
prez. Wilsona, dziś ma wylądować w 
Gdańsku, poczem uda się do War- 
szawy, gdzie ma spełnić ważną misję 
polityczną. i 


Komunikat polski 


Warszawa dnia 22 grudnia. Pod Lwo- 
wem oddziały ukraińskie zostały przepę- 
dzone z Bożuchowic, gdzie się chwilowa 
usadowiły. 

Pobici w okolicy Chyrowa i Dobromi- 
la ukraińcy cofają się za Sambor. 

Grupa pułk. Zarzyckiego zajęła na po- 
łudnie od Rawy Ruskiej Starą Wieś, Ka- 
mionkę i Lipnik. Pociąg pancerny »Od- 
siecze skutecznie ostrzeliwał wieś Ryczki, 
zajętą przez wojska ukraińskie. 

Na Spiżu oddziały nasze zajęły Stary 
Wien (Szeperofalu) i Matjaszowce. 

Szef sztabu generalnego. 


Kurs ceglarstwa 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych or- 
ganizuje jednoroczny kurs cegielnictwa. 
| Zadaniem kursu jest danie uzupełniające- 
| go wykształcenia technicznego zastępowi 
| zawodowych pracowników potrzebnych do 
odbudowy kraju — jako funkcjonarjuszy 
Wydziału Odbudowy M. S. W. samorzą- 
| dów i instytucji społecznych. Po ukończeniu 


~er 
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„DZIENNIK 


nie: maj, czerwiec, lipiec, sierpień, wrze- 
sień przeznaczone są na obowiązkową 
praktykę w cegie' iiach, pod kierownic- 
twem specjalistów. 

Przyjmowani będą kandydaci, którzy: 
1) ukończyli lat 18, 2) wykażą się świa- 
dectwem conajmniej cztero oddziałowej 
szkoły początkowej elementarnej, 3) po- 
siadający dłuższą praktykę zawodową, a 


kursu słuchacze otrzymają świadectwa in- 
struktorów i majstrów cegielnianych. 
Zajęcia na kursie trwać będą codzien- 
nie od 6 do 9 i pół wieczorem oprócz 
świąt i niedziel w ciągu dwuch semestrów. 
Pierwszy semestr rozpocznie się 7 sty- 
cznia i trwać będzie do końca kwietnia, 
semestr drugi drugi od pierwszych dni 
września do Nowego Roku. Miesiące let- 


Dr. J. MARCZEWSKI CHOROBY OCZU 
ui. Fiękna, 19 w Częstochowie. 1986. 
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MOJE PISEMKO 


Tygodnik obrazkowy dla dzieci _ 
2045 pod redakcją 
MARJI BUJNO-ARCTOWEJ 


M NAA 0 M M 


ROK XIV. 1919 


Kwartalnie: w Warszawie 6 mk. z odnoszeniem do domu 
lub przesyłką pocztową mk. 7. 


Numery okazowe na żądanie darmo 


mavr 


Księgarnia M. ARCTA w Warszawie, Nowy Świat 35 


Doktór lynacy Adamski 


Ordynator oddziału chirurgicznego Szpitala Czerwonego Krzyża w Piotrkowie 
przyjęcia codziennie od 9—12 i 3—5. Aleja 3 Maja Nr. 14. 
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KAZIMIERZA KLENCKIEGO 
w Piotrkowie, Kaliska L. 93 


mocą maszyn ze wzorową czystością, z najlepszych obecnych bibułęk tak kra- 
jowych jak i zagranicznych, po cenach nizkich. Jednocześnie zawiadamiam 
W. P. handlujących w miejscu i na prowincji, że otworzyłem skład hurtowy 


gilz, sklep p. Malinowskiego, ul. Sieradzka L. 5, dom p. Szymań- 


skiego w Piotrkowie, nabywać można hurtowo po cenie tabrycznej. 
1949 


Z poważaniem K. Klencki. 


© 
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piorunochrony, numeratory, dzwonki elektryczne 

i t. p. urządza i reparuje elektrotechnik Tomasz 

Banašzkiewicz; ul. Rokszycka |. 4. vis—a—vis 
ogrodu Bernardyńskiego. 


Telefony, 


ZAWIADOMIENIE 
Komisji Aprowizacyjnej miasta Piotrkowa 


W sklepach Komisji Aprowizacyjnej m. Piotrkowa odbywa się sprzedaż 


następujących towarów: 828 
W sklepie centralnym (Bykowska 73) i »Hurtow- | 15. Sznurowadła do obuwia . ; 
ni» (Aleja 3 Maja 10). | 16. Skórzane obuwie z drewnanemi podeszwami. 
/ 17. Materjały 


Bez kartek i kuponów: | 18. Pantofie płócienne damskie. 


19. Zastępez pokostu po 5 kor. tunt. 
1. Włoszczyzna suszona. 20. Kawa odżywcza. 
2. Figi i rodzynki. | 21. Pasta do obuwia. 
3. Zelazne garnki i rondle 22. Soda jadalna. 
"4. Soki owocowe. 23 Kawa surowa. j 
‘5. Pasta do butów. 24. Soda dc prania na kartki z biura. 
6 


Kawa wyborowa (mieszanka prawdziwej z cy* 


korją figową). | W sklepach dzielnicowych 


7. Szuwaks. i e, 7 
8. £zczotki ryżowe. 28. Soda do prznia po '/, fun. na 4 kupony N2 7, 
26. Peluszka. é 
Bez kartek: W sklepie Centralnym i Hu towni |27. Kawa odżywcza. 
28. Sól po 2 funty xa 1 kupon Nr. 9. 
. Płótno na ręczniki ewentualnie na bieliznę. | 29, Mydło do szorowania po cenie 1 k. 60 h. za 
16. Skarpetki. | 1 kawałek, wag” ckoło pół funta. 
11. Pończochy damskie i dziecinne. | y À 
12, Krochmal. W składzie I. Marciocha 
13. Marmelada po 6 kor. funt. | "ILE WITÓW: Td e 
14. Nici i guziki. 30. Dziegieć po kor. 2.50 funt i 80 kor. za pud 


Dla zakładów fabrycznych i rzemieśjniczych Biuro Komisji sprzedaje smar da 


wozów, olej mineralny i cylindrowy i t d. 


pi 
Adres Redakcji: Piotrków, Bykowska, 71 parter 
Kadakcja otwarta od godziny J2-ej do tej w południe w dnis powszednie i w niedziele. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca, 
Administracja otwarta od godziny 9 do i rana i od 4 do ? popoiudniu 
Cena poszczególnego numeru 30 hai, == 20 tenigów. 


Redaktor kaczelny Franciszek Dutkiewicz 
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pisaniu się 1l-go maja i z l-go paździer- 
nika. 

Zapisy przyjmuje Wydział Odbudowy 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. War- 
Szawa, Kredytowa 9. VI piętro, Kancelarja. 
Składać należy metrykę, świadectwo szkol, 
ne i zawodowe. 

Zapisy do 2-go. stycznia, rozpoczęcie 
wykładów 7-go stycznia. 


bez wymaganego świadectwa szkolnego 
będą przyjęci, jeżeli złożą egzamin wstęp- 
ny, świadczący o ich przygotowaniu do 
korzystania z wykładów. Najwięcej pożą- 
dani są rzemieślnicy metalowi i drzewni. 
Od wszystkich słuchaczy wymaga się zna 
jomości języka polskiego. 

Opłata: wpisowe mk. 10.-; za naukę 
mk. 129. rocznie w trzech ratach: przy za- 


MASLA, ŚMIETANY i MLEKA 


DOSTAW 


2020 


? Dom Bandl,-Komisowy X. Biliąki i S= Lod, ul, Kofeinszki L 17 
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NA GWIAZDKĘ Ogłoszenie 


Ozdoby na choinkę, gry dziecinne | Żawiadamia się niniejsz,m osoby inte- 
towarzyskie, karty do gry, materjały pis- |resowane że dla zlikwidowania b. Okręgu 
| mienne; także do nakycia okazyjnie apa- | V P, O. W. została utworzona Okręgowa 
rat fotograficzny cena 100 koron. Ajen- | Komisja Likwidacyjna, urzędująca w gma- 
| cja gazet Krakowskich Warszawskich, naj- | chu Dowództwa Wojskowego (lewe skrzyd- 
| świeższe żurnale „mód. Herbaton, zastę- | ło II pokój 216) Wzywa się interesowa- 
| puje w zupełności herbatę, paczka 2 kor. | nych do zgłaszania się tamże w godzinach 


Pierwsza polska fabryka gilz $ 


poleca Sz. Publiczności swoje wyroby gilz hygienicznych, wyrabianych za po- 9 


Druk. Państw. w Piotrkowie, 


| poleca sklep Marji Nowakowskiej Piotr 
|ków Kaliska 18. 1959 


Dla Przyjezdnych do Krakowa 


poleca restaurację, bufet oraz gabinety z 
osobnem wejściem — śniadania, obiady 
i kolację—duży wybór wędlin wiejskich, czy- 
sto wieprzowych, po przystępnych cenach 


BAR NARODOWY 
Kraków, Plac-Maryacki L. 3 
(naprzeciw kościoła Panny Marji) 


Wina austrjackie i węgierskie, czer- 
wone i biała wódka, herbata — piwo 

beczkowe. 2008 
| aaaaaa ala a a alalala 


Ue na parę i jednego konia, trycz- 
ka i sanki do sprzedania ul. Toruń- 
ska l. 1. Jan Majewski, 1990 
lacharz Antoni Pardel, poleca wszel- 
kie roboty blacharskie, jako to kry- 
cie dachów blachą i papą oraz reparacje 
kuchennych rzeczy. Sulejów, obok kościo- 


ła. 2009 


Obiady domowe 
TYLKO NA ZAMOWIENIE 


Rokszycka 1. 34 I p. mieszk. 4. 
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Dr. J. FAJMAN 


Q 
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$ Choroby skórne i weneryczne 

f Przyjmuje od 10—1 i od 4—7 

9 Panie od 3 de 4 1942 

© Rokszycka 2 dom p. Popowskiej 

8 róg pl. Kościuszki 

BOGO020000000000 OODOGOQOCOCOD 
d Nowego roku wydaję śniadania, o- 
biady i kolacje smacznie i zdrowo, po 


| bardzo przystępnych cenach, Kaliska 1. 23 
| m. 12. w oficynie. 2013 


- wre : EE ZOT. MOORE 


kjdowejniejszy podarunek na gwiazdkę! 

Losy loterji T. K. O. 
| Główna wygrana 300.000 mk. 
|Ciągnienie I kl. 10 stycznia 1919 r. 


| Kolektura E. Heyman, ul. Legjonów 2. 


| 9121 3—0.  . w zako] 
i ów wynajęcia zaraz duża, sala i trzy 
mieszkania z gazem przy ulicy Legjo- 
nów. Oferty J. M. Dziennik Narodowy. 
| umeblowany z gazowym oświe- 
| tleniem, oddzielnym wejściem i utrzy- 
| maniem do wynajęcia od 1 Stycznia. Ale- 
ja 3 Maja Nr. 16 II piętro po lewej stro- 
nie. 2036 
PP otgebak zaraz mieszkanie 2—3 pokoi 
z kuchnią w środku miasta. Oferty 
pod »Mieszkanie< proszę składać w skle- 
pie W-go Banaszewskiego ul. Kaliska. 
pm na wieś nauczycielka 
z muzyką, do jednego chłopczyka 
|9-cio letniego. Bliższe informacje w biurze 
pośrednictwa przy Tow. Ochrany Kobiet, 
| gmach po-Bernadyński, codziennie od 10— ~“ 
|12. 
W: piotrkowskiej policji powiato- 
| wej ogłasza że przechodząc ul. By- 
kowską, Kaliską, plac Marjański, Staro- 
| Warszawską na Bugaj, zgubił książkę z po- 
kwitowaniami w odbiorze rządowych ko- 
respondencji, prosi znał»zcę o przyniesie- 
nie takowej do biura policji powiatowej 
| (pokój Nr. 8) za wynagrodzeniem. 
3 pokoje i kuchnia petrzebne. Adres pro- 
szę zostawić w Administracji dla *śród- 
mieści«, 2033 
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Tabela tymczasowa 
wygranych 5-ej klasy 4:ej Loterji 
Klasycznej R. G. O. 

16 ty dzień ciągnienia 
| Na NeNr. 1442 mk. 500, 4203 — 350 


8 5093—350, 6701—350, 7446—1000, 8359 


1000, 8389—350, 9039—500, 9105 — 350, 
9713—350, 11319—350, 11680—350, 12022 
—500, 12397—350, 14204—350, 16538-- 500, 
23267 — 350, 25404 — 350, 25418 — 500, 
26082 — 500, 27609 — 350, 27946 — 350, 
| 30423 — 500, 31808 — 350, 35275 — 350, 
36096 — 350, 37951 — 500, 39117 — 500, 
39375 —350, 43085 — 1000, 43940 — 350, 
44046—350, 45329 — 1500, 46554 — 500, 
48076—350. 
i7 ty dzień ciągnienia 


| Na Nr. 2291 mk. 1000, 6757—201500, 
9483—1000, 20740 — 1000, 24003 — 350, 
26508 — 500, 28334 — 500, 30943 — 350, 
35465 — 500, 40418 — 350, 42256 — 500, 
43313—350, 45090—500, 


maa 


|Gzas odnowić prenumeratę 


Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 


i kor, 60 hal, (1 marka), na czwartej stronie 


— 


ul. Bykowska L, 71. 


Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 4 kor. na prowincji i zagranicą 4 kor. 70 halerzy, 
Cena ogłoszeń przed tekstem za wiersz petitowy 2 kor. 40 hal. (1 mark. 60 fenig.) po tekście 


wiersz petitowy 60 hal. (38 fenig.), drobne 


ogłoszenia za słowo 10 lal. (6 fenig.). Ostatnia stona 200 koron, '| strony 100 kor. '4—50 k, 
W Niedzielę i święta 50 proc. drożej. 


Wydawca i redaktor odpowiedzisiny Tadeusz Kowalski 


* 


